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Hindenburg obejmuje urząd prezydenta. 


BERLIN. 28. kwielnia. (Pat.) Pisma -do- 
noszą, że Himdenburg przebywający na wsi 
wi okolicy Hannowieru, mając kolce siebie je- 

z przyjaciół, dowiedział się o wyniku 


przedwczorajszego głosowania w! prniedzia- 
łek mano. Marszałek nie chciał czekać na 


wiadomości jA Berlina i idat się wicześnie ną 
spoczynek. Dziś zamierza on powrócić do swłej 
wili w Hannowierze. Mieszkańcy miasta przy- 
gotowują się do urządzenia wielkiej manife- 
stacji pale jotycznej. Całe miasto ma być ude- 
korowane barwami dawnego cesarstwa. 


Zmiany w rządzie i armji. 
BERLIN. 28. kwietnia. (Pat.) Dziś sta- 
nie nowy! gabinet pruski przed sejmem. W ko. 
łach parlamentarnych sądzą, że wobec bar- 
dzo szczupłej większości, jaką rozporządza 
wi sejmie gabinel Brauna szanse jego są bar- 


dzo słabe. Upadek gabiretu Brauna pociągnął- 
by, za sobą kryzys gabinetow!y prowadzący za- 


pewne do rozwiązania sejmu pruskiego, 00 | 


wobec onegdajszej porażki lewicy przy wy- 
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Zamęt w Bulgarii. 


SOFJA. 28. kwietnia. (Pat.) Bułg. Ag. 
Burmistrz i sekretarz gminy Bojana (praed- 
mieście Sofji), chcieli uljąć pewnego podejrza- 
nego osobnika. Osobnik ten strzelił z rewtl- 


borach na prezydenta Rzeszy, mogłoby łalwo! weru i zranił sekretarza gminy i pewną oso- 
doprowadzić do mliworzenia wi Prusiech rzą- | bę. Osobnik len zbiegł. W porzucorym przez 


du prawicowego. Sytwacja ta budzi w kołach 
lewicowych parlamentu żywie zaniepokojenie.’ 


WIEDEN. 28. kwietnia. (Pat.) „N. Fr. 
Presse“ z Berlina: Rząd Rzeszy zgłosi praw. 
dopodobnied dymisję na ręce nowegc prezy- 
denta. Można jednak uważać za pewne, że ga- 
binel Luthera pozostanie na razie przy spra- 
wowantu swoich funkcji. Powszechnie mówią 
o ustąpieniu naczelnego wodza Reichswehry 
generała Seckta, Orąz, że resort ten obejmie 
po nim Ludendorff. 


2 Sejmu. 


Expose premiera Grabskiego. 


WARSZAWĄ, 28. kwielnia. (Tel. wł.). Dzisiejsze 
całodzienne posiedzenie sejmu, mimo zapowiedziane- 
go przemówienia premiera, pic zgromadziło wielu 
posłów. „którzy są przemęczeni inienzywną pracą obec- 
nej sesji. 

Przedpołudniem toczyła się dyskusja nad budże- 
Bem ministerstwa oświaty. Przemawiali. pos. Greis 
(kaf-lud.). pos. Stankiewicz iBiałorus.). który podniósł 
pokrzywdzenie szkolnictwa mniejszości narodowych, 
pos. Kozicki (Ukr.). który stwierdziwszy. że na Wo- 
łynii nie ma uni jednej ukraińskiej szkoły średniej, 
oświadczył że rząd sabotuje ośwłatę nicpolską. Poza- 
tem przemawiali pos. Wojtiuk, Pryłucki. Kościałkow- 
dki i inni. 


Przemówienie premiera. 

Na posiedzeniu popołudniowem. zabrał głos pre- 
mier Grabski, odpowiadając na wszystkie przemó- 
wienia przedsiawicjeli stronnictw. 

Zdaniem premiera sanacja skarbu odbyła się 
wysiłkiem nie jednej grupy Społecznej, ale całego 
społeczeństwa. Premier wykazuje konieczność oszczę- 
dzania i twierdzi, że wyjazdy zagranicę winny być 
ograniczone bo poadcinają  linanse państwa. 

Z obecnej ciężkiej syłuacji gospodarczej i [poli 
tycznej, Polska wyjdzie zwycięsko. o ile okaże spo- 
istość wewnętrzną. Premier tłómaczy się z zamianowa- 
nia Stanisława Grabskiego ministrem oświaty i do- 
wodzi, że przy tej nominacji miał on na względzie 


nie przynależność partyjną kandydata ale jego Ta- 
chowość. Rząd -- mówi premier nie jest ani prawi- 
towy. ani lewicowy. 

Mówiąc o wyborze Hindenburga, zwraca premier 
uwagę na próbę oderwania kresów zachodnich od 
Polski i stwierdza. że naród polski do lego nie do- 
puści 

Po przemówieniu premiera relerował budżet mi- 
nisterstwa Spraw zagranicznych pos. Kozicki (ZLN.). 
Doskonałe przemówienie wygłosił tow. pos. Perl. który 
oświadczył. że P. P. S$. solidaryzuje się z demokra- 
tyczną i pokojową połilyką min. Skrzyńskiego Dzi- 
siaj, gdy Hindenburg został prezydentem Rzeszy po- 
kojowość polilyki polskiej musi być lembardziej pod- 
kreślona. Mowca stwierdza. że polskie placówki dy- 


: pllomatyczne. szczególnie w Paryżu i łondynie są 


mieudolne. Domagamy się ratyfikacji protokołu ge- 
newskiego który powinien hyć podsiawą polskiej po- 
lityki zagranicznej. Nie mamy nic przeciw kształceniu 
się gen, Sikorskiego na ministra spraw zagranicznych 
ake musimy się zastrzec przeciw kompromitowaniu 
państwa. 

Wezwania premiera do spoisiośc! narodowej, nie 
dladzą się pogodzić z równoczesnymi zamachami na 
demokrację i zdobycze robotników. Należy również 
nareszcie przeprowadzić reformy na wschodzie. 

Po przemówieniach kilku posłów posiedzenie od- 
roczono do jatra. 


TAR = 


niego worku znaleziono bombę. W ostatnich 
dwóch dniach wypuszczono ua wolność cko- 
ło 600 osób. 


WIEDEŃ. 28. kwietnia. (Pat.) „N. Fr. 
Presse" ` donosi + Sofji: Proces przeciwko 
sprawcom zamachu w; kąledrze rozpocznie się 
prawdopodobnie dnia 1. maja przed sądem wo. 
jennym, w Sofji. Sądzą naogół. że publiczmi 
oskarżyciełe udowodnią podczas prtkesu, że 
kormttmiści bułgarscy i cemisarjusze  partji 
Stambolijskiego zain,cjowali wbpólnie z lrzScią 
międzynarodówką ten spisek. Śledztwo wiy- 
kazało między innemi, że spiskowcy posługi- 
wali się często eleganckieani kobietani dla 
celów szpiegosiwa. Kobiety: te zostały aresz- 
towani. Umiarkowiani członkowie związku 
chłopskiego przeprowadzili już zupełne zbli- 


lżenie się do rządu. Przewódcy tej parlji od- 


byli wczoraj konferencję z Zankovem i mini. 
sirem wojny Wikovem. Wynikiem tej konfe- 
rencji jest arlykuł, który się ukazał w nowiym. 
organie chłopskim „Zemle Delsko Znami*, o- 
świadczający, że ruch przewirolowy w Buł- 
garji jesl wiynikiem agitacji sowfeckiej, finan- 
sowianej wielkiemi sumami pieniężnemi. O- 
dezwa la wzywia naród bułgarski do posłu- 
szeństwa wobec ustaw kraju. 
(i dawac "UE MW U i "ME _ | 
„Wyzwolenie“ za wywłaszczeniem bez od- 
szkodowania. 


WARSZAWA. 28. kwietnia. (A. W.) Za- 
rząd główny Wyzwolenie zakończył wikzoraj 
obrady. Uchwałono rezolucję wzywającą klub 
parlamentarny do zdecydowanej walki o roz- 
wiązanie sejmu. oraz slwiierdźającą, iż rząd o- 
becny ulega coraz silniej wpływom prawicy. 
Główne uchwały dotyczą wywłaszczenia ziemi 
bez odszkodowania. Postanciwiano spooulary. 
zować wśród szerokich mas cztery hasła: 
rozdział kościoła od państwa. wływłaszczenie 
bez odszkodowania, zniesienie setfatu i wzmo- 
cnienie władzy prezydenta Rzplitej. 
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s ) 1 s R par} się Hohenzollernów, przeciwnie, nieda- 
Bilety do teatru na przedstawienie |r una możliwość zezwrócnia monarchii 
s |stawiiając jedynie jako SŁ: wstępne ro. 

$ N g t . kowania dypłomatyczne i plebiscyt. 
sztuki „Sen nocy letniej W dniu l-go Maja: Do zwycięstwa monanchistycznej ideji w 
D ; o P : g q | Niemczech przyczynili się komuniści. Można 
są już do nabycia po cenach zniżonych w Księgarni Ludowej przy ul. Szajnochy 2 | awet powiedzieć, ves Hitler! jesli Zy- 

. raj . a . e " U 4 

i w Zekretarjacie P. P. S. przy ul. Sykstuskiej |. 21 U. p. dentem z łaski R o 0 oni teraz 
KROWA E E A a E SOEOCTHA na to, co nasląpi. Starca 78- letniego, nieorjen- 
: tującego się w polityce, otoczy kamaryla, ped- 
4 s aS m |sutwając mu swe zamiary i plany. Z drugiej 
PO wyborze prezydenta Niemiec. |strony minisirowie będą go inform wali o 
i item, jak na sytuację zapatrują się posłowie 
Hindenburg jako „tryumfator. eni państw. Powstaną tarcia i kon- 
BERLIN. 28. kwieinia. Hindenburg, wy-; flikty w łonie partji rządzących odnośnie do 


brany 26. kwietnia prezydentem państwa dzię-, Hojat — jea stan e 5 zagranicznej, gdyż każda u znjedołę- 
ki zdradzie, popcełnionej przez komun,stów: na Po objęciu urzędowania przez nowego |Żniałego starca będzie chciąła przeforsować 


republice, obejmie swój urząd prawdopodo- | prezydenta kanclerz państwa wiraz z całym ga-| Wea, a aN IFA nów BEA NO Keja 
.€Zy OCZEK mę ZA u. 9 gay >a a 


bnie najwcześniej 10. maja. Do lego czasu, binetem poda się w myśl konstytucji do dy-į|™2 sk R EE 
funkcje prezydenta spełniać będzie w dal. misji. Hindenburg albo zatw;erdzji gabinet wyj Jednozgodnie chciała ciężary. wypływające z 
szym ciągu dr. Simons. |urzedzie, albo powierzy komuś innemu uiwo. traktatów pokojowych, przerzucić na szero- 
Tymczasem nowy prezydent porozumie się | rzenie rządu. kie masy ludności, spotka się ze zaecydowa- 
z prezydentem parlamentu co do terminu zło- Do pierwszych czynności urzędowych pre.| nym, poteżnym oporem, do jakiego zdołna 
żenia przysięgi na konstytucję. Z chwilą za-|zydenia państwa należy mianowanie sekreta- |Je$! cudownie paS a EE Wata organizo 
przysiężenia, które odbędzie się wobec całego|rza slanu. Jest to bardzo ważne stanowisko | Wana klasa robotnicza. Nie trzeba zapominać, 
parlamentu, rozpocznie się tormalnie urzędo- |gdyż sekretarz stanu jest mężem alze siła republikanizmu wspaniale przejawiła 
wanie Hindenburga. W pierwszych aniach ma-i prezydenia, a w tym wypadku będzie miał za|$I€ W „dniu wyborów: kandydal republikań. 
; a Eri | ACE T Aak ; z ; Soad Kis tae Ski, mimo przeciętności indywidualnej i mimo 
ja ma Hindenburg przenieść się ze swej wil-j zadanie być politycznym doradcą Hliindenbur- | 5" "wa SPSK y w 2 
li w Hanowerze do Berlina. Okoliczność ię ga, ponieważ — jak powszechnie wiądomo — |Uroku, jaki na niemiecką uczucjowość wiy- 
chcą prawicowe związki wykorzystać dla u-| zgrzybiaty feldmarszałek nie ma pojęcia o po- | WIErA! Hindenburg zgromadził wra swem na- 
rządzenia wielkiej maniieslacji, maią zamiar | lityce. Krążą pogłoski, że Hindenburg na swe.|7WISku prawie taką samą ilość głogów, co 
wiwieźć Hindenburga ao Berlina jako tryum-|go sekrelarza powoła siwego starego przyja. |Jego_ Erzeciwinek. Py"EA Pm 207: 
fatora. Ż drugiej strony socjaliści zamierzają | ciela, pułkownika  Feldmanna. Mianowanie Powstała nowa „linja Hindenburga“. Cała 
tegorocznej uroczystości 1. Maja nadać szcze- | wojskowego na ten ważny urząd wywoła no. | Z38ranica jesl przeciw niej. Fatalnością Niem- 
gólnie silny charakter, aby okazać, że repu-lwe wzburzenie w kołach lewicowych. ców jesl, że w rozstrzygających momentach 
blika mimo onegdajszej klęski sto; niewzru. mi poddają się raczej uniesieniu namiętrośi. niż 
szona. zininemu rozsądkowi, że tanlasmagorje biorą 
ESEE SEI za rzeczywistość i slają wbrew światu zą- 
miasi się z nim porozumieć. Zagranica jegł 
i przeciw Hindenburgowi — z tem nie liczyły 


Zwycięstwo, w którem ezai się klęska. się le masy, które na niego oddały głosy. 


olkie ŁK R Erow 2 RDSIE `“, 


go na prezydenta. Mac Mahona nazywano 
„sławnym pokonanym“, to samo mówi się c 
Hindenburgu. Historycy wyrażają zapatrywa- 
nie, że Mac Mahon nigdy m 


O AO e a a e n a 


2) w takich wypadkach broni, okutej żelazem|sam nie rozumial powodu tej nagłej zmiany 
"e kolby karabinowiej i raz po raz krzyczał: ` |i przypuszczał, że zaszła jąkaś omyłka. — 
Bunt więzienny W Irkucku. — Ostrożnie, chłopcy, karabinami nie ru- | Wszystko było w porządku, nim nareszcie nie 
Z E szać, brać rękami! obudzili się koledzy w „sekrelnym* kory- 
e wspomnień Józefa Piłsudskiego. | Po chwili jak oficer, lak pomocnik zawia-|tarzu, o których my w dużej celi nie wiedzie- 
(Ciąg dalszy). dowcy, którym najwidoczniej się chczało uni. |liśmv. Krzyki kolegów z „sekreinego* koryta- 

Zdarzył się jeanak wksólce wyyadek, któ- | knąć grubszej awantury, zaprzestali ataku ijrza wywołały nas na podwórze. 
ry przyspieszył katastrofę, wiszącą i tak uad| jeszcze raz spisano wobec nas protokół o nie- — Zamknięto nas — krzyczeli nam przez 


głową „buntowników. Jeden z naszych kole- grzecznem naszem zachowaniu się. Po spi-|okno — wołamy na dozorcę by ctwborzył, nie 
gów, niejaki Cejtlik, miał jako narzeczonę, Saniu prolokółu oficer ukionił się nam i wy-|choe. 


jedną z towarzyszek, Pozwłolono im widy-, Szedł razem z żołnierzami z celi. Usunął się Zaczęła Się narada. Ogólne mniemanie 
wiać się codzień w kancelarii więziennej p Só | pomocnik zawiiądowicy. . było takie, że prawdopobnie w ten sposób 


przeciągu, godziny. Otóż razu pewnego w czai Dzień ten skończył się bez”żadnych przy-ļchciano nas rozdzielić, by łatwiej można było 
sie takiego widzenia, iwszedł do biura wkęzien- gód. Widocznie i poliomajster nie odważał się|wykonać wyrok karceru na C. 
nego tan policmajster. Kolega C. nie zauważył, robić większej awantury bez wyraźnego po- Teraz, gdy sobie uprzylamniam ową chwi- 
go i nie powita! go ani ukłonem, ani słowiem.| zwolenia na to wyższej władzy. Prawdopobnie |ją, gdy doświadczenie i wjek wytworzyły w 
Policmajster wpadł na niego, wymyślając mu, więc tego wieczoru udal się po pełnomocnic-| mych żyłach sporą dozę chłodnej krwi, rozu. 
to grubiańsku. Kolega C. nie został mu dłuż-|twa i wskazówki do Ignaljewa. miem, że przedewszystkiem należało porozii- 
nym w odpowiedziach. Policmajster rozwście-! Nazajutrz rano — było lo 20 października|mieć się z zawiadowca więzienia, z którym 
klony kazał go wsadzić na trzy dni do kar. |Slarego stylu — według zwyczaju otworzono|rym paktowanie było możliwe i prawijopo- 
oru, lecz nim wyrok został (wykonany, C.|ram drzwi wie wszystkich cełach, przez nas| dobnie doprowadziłoby do jakiegoś kompro- 
wyskoczył z biura i wpadł ido naszłej celi, opo. | zajmowanych. O tej rannej porze spaliśmy| misu. Lecz wówczas nie chcieliśmy rozumo- 
wiadając nam o tem, do zaszło. j wszyscy, z wyjątkiem jednego tylko kolegi w |wać. Rozzuchwaleni tylu utarczkami z wła- 
W jednej chwili byliśmy już zebrani w na-| naszej dużej celi. Daniłowa, człowieka slar-| dzą, postanowiliśmy wyłamać drzwi w celach 
szej celi i postanowi kśmy nie pozwolić na|Szego od nas młokosów, który zwykł byłj naszych kolegów i oswobodzić ich z zam- 
włykonanie iwyroku. Wnet przyszedł pomocnik | wstawać o 6-tej rano. Nie minęło jednak go-|knięcia siłą. 
zawiadowcy więzienia, wołając C. do karce-| dziny, gdy przyszedł od policmajstra rozkaz Uzbrojeni w drągi i pałki wpadliśmy na 
ru. Oświadczyliśmy, że nic z tego będzie, że| zastosowania względem nas całej Surowości| korytarz „sekretny. Dozorca z pałaszem i 
nie pozwolimy na tę krzywdę. Pomocnik za-| ustawy więżiennej, któna wymaga, by więź-! rewolwerem flegmatycznie przechadzał się pa 
wiadowicy odszedł, po chwili jednak wrócił| niowie cały czas byli zamknięci w celach i korytarzu, paląc fajkę | 


w asystencji oficera, dowłodzącego strażą woj. | Wypuszczasi jedynie na określony zwykle pół-| , — Otwórz — zawołaliśny na niemo — 
skową wl więzieniu, i piętnastu żołnierzami. | godzinny spacer. ibo będziemy łamać drzwi. x Ms 
Raz jeszcze zaproponowano nam wydać C. Zgodnie z rozkazem policmajstra, dozorca — Kazano — odparł — zamknąłem. A 


władzy więziennej, i po odmowie przypu-| więzienny zamknął wszystkie cele w kory-| mnie co, drzwi rzecz skarbowa, nie moja. — 
szczono szturm do nas. Oficer, dowodzący żeł.|tarzu „sekrelnym*. W naszej jednak dużej| Łamcie, sami za to odpowiecie. 

nierzami, widocznie jakiś porządny człowiek | oeli przeszkodził mu w tem kolega Daniłow, (D. c. n.) 
nie pozwolił tym razem na użycie zwyktej | któremu zresztą dozorca nie stawłiał oporu, bo | —::— 
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POLSKA PARTJA SOCJALISTYCZNA 


Towarzysze i Towarzyszki! Robotnicy! 


dzień międzynarodowej solidarności robotniczej i braterstwa iudów, 
obchodzeny będzie w roku bieżącym w okolicznościach ciężkich i poważnych. 
Przewiekły kryzys gospodarczy i bezrobocie, nędza, będąca udziałem mas, zmusza nas do prze- 
giądu swoich sił, ażeby dowieść, że klasa robotnicza Polski stoi zwartym i karnym murem pod Czerwo- 
wym Sziandarem Socjalizmu pod znakiem P. P. $.. gotowa każdej chwili do odparcia zamzchów na 8-5. 
dzień pracy, na ubezpieczenie społeczne, na prawa i wolności polityczne; gotowa do poparcia każdej akcji 
prowadzonej pod znakiem pokoju, porozumienia ludów i zniesienia ucisku narodowościowego ! 


Towarzysze i Towarzyszki! 
Wzywamy Was do masowego współudziału w Święcie 1. Maja! Nięch w tym doi stasą wszystkie 
warsztaty i fabryki! 


PROGRAM UROCZYSTOŚCI: i 
Rano pobudka na głównych alicach miasta. O godz. 10'30 przedpołudnien na placu (rosiewskiego 


Zgromadzenie 


z porządkiem dziennym: 
Walka o pokój i międzynarodowe braterstwo ludów. Odparcie zamachów na 8-godzinny dzień pracy i usta- 
wedastwo społeczne. Pracy i zasiłków dla bezrobot:yci. 
Po Zgromadzeniu demonstracyjny pochód głównymi ulicami miasta pod Wielki Teatr, gdzie 
pochód rozwiąże się. 
O godzinie 3 popołudniu w Teatrze Wielkim odeswrana zostanie przez zespół artyst. sztuka 
W. Szekspira p. t.: „EN NOCY LETNIEJ". bilety do nabycia w Księgurni Ludowej, ul. Szaj- 
nochy |. 2 i w Sekreturjacie P. P. S. ul. Sykstuska l. 21. 
O godzinie +'30 popoładniu rozegrane zestaną zawody przyjacielskie w piłce nożnej na boisku 
l. K. S. „POGOŃ“ za rogatka stryjską między Ż. R. K. S$. METAL I, - K. S O. „GRAFIKA I.* Ceny 
1'50, 1*—zł, 50 gr. Bilety w przedsprzedaży w Stow. Drukarzy „OGNISKO“ Piekarska 18. — 
Czysty dochód przeznaczony na fundusz prasowy _„DZIENAIKA LUDOWEGO“. 
À Wieczorem o godz. 7 odbedzie się staraniem Sekcji Kobiet P. P. S. zabawa w lokalu Rady 
Związków Zawod. Dochód przeznaczony na Kolonję dzieci robotniczych. 
Niech żyje międzynarodowa solidarność robożnicza! 
Niech żyje Socjalizm! 
= O. K. R. P. P.S 


Dlaczego upad? minister reform rolnych. 


Na posiedzeniu sejmowej komisji reform | 
rolnych min. Kopczyński przedstawił zaumice- 
wiające rewelacje, które rzucają jaskrawie 
Świiatło na działalność grupy politycznej „Pia- 
sta“. Minister stwierdził, że organizacją. któ- 
Ka nosi „nazwę „Związku rolników i osad- 
ników na kresach, jest poprostu więcej niż|nowczo przeciw traktowaniu opinii tvch or- 
skandaliczna. Jest to organizacja Piasta. Or-| ganizacyj, przez rząd jako zasługujących na 
ganizącja ta jesti w znacznej mierze fikcją. | zaufanie. Postawił wniosek, aby nad zapy- 

Siążki nie są prowadzone. Praca tej organi.|laniem pos. Nawrockiego, który bronił te 
zacji ogranicza się do pisania i opinjowania | skandalicznej afery, przejść do prz. dzienego. 
podań osobnikom c poż. rząd., przy Ściąga-| Żarządzono na wniosek pos. Osieckiego gł - 
niu 2 proc. od sumy uzyskanej pożyczki sowanie. Wniosek tow. Kwiapińskiego upadi. 
Organizacja ta uprawia pozatem licnwę, u-| Za wnioskiem padło 8 głosów, przeciw 13. 
dzieła mianowiicje pomocy siewnej rolnikom Minister oświadczył po wyniku głosowa- 
w ten sposób, że pomoc la oparta jest na zo-|nia, żej w waruakach funkcjonowynia metod 
bowiązaniu zwrócenia podwójnej ilości ziąrn, | partyjnego nacisku na rząd, wbrew objektywi- 
czyli kredyt na 100 procent. Wiele danych do- nym danym — przy pomocy których rząd 

> kierował. nie wśdzi dla siebie możności 


. we Lwowie. 


joe 


Te rewelacje ministra reform rolnych, kló- 
re niemal żywo przypominają słynną aferę 
dojtidzką, wywołały niesłychaną konsternację 
w szeregach chjeno-Piasta. Poprosiu powstał 
popłoch w tydh ugrupowaniach. 

Tow. pos. Kwiapiński wiystąpił bardzo sta- 


© 
u 


czących lej organizacji, które były przedło- ' 
pracowania na stanowisku ministra. 


żone rzą Li są poprostu fałszywe. Ministen 
wobec lego nie ma żadnego zauiania do Zwi W rezullacie, jak już donieśliśmy mynisier 
osadników cywilnych. Minister czuje się wi! Kopczyński podał się do dymisji. Teraz zaczy. 
obowiązku obrony: interesów skarbu, jakoleż| na się skandal. P. Grabski powierzył kierow. 
obrony swobody działania władz państwowych | nictwo ministerstwa reform rolnych znowu — 
przed polilycznym naciskiem ze strony Piasta. | stronnikowi Piasta p. Radwianowi. 


Kongres ociemniałych inwalidów we Lwowie. 


W ub. niedzielę odbył się we Lwowie, dniczącego głk. Krajewskiego, pez. Związku 
zjazd inwalidów: ociemnałych z całej Polski. | oficerów. NŚJłępnie przemawiał gen. Maiczewi 
Przybyli delegaci z Warszawy, Poznania, | ski, r. Fiedrich, ¡mieniem miasta Boiesławi Le- 
orza i Wchodnich kresów. Gościł ;ch płk. | wiski, imieniem towarzystw! kobiecych księżna 
Rosnowski, dowódca dywizji psechoty i płk.| Lubomirska, oraz szereg osób, jako delegaci 
iWaniczka w koszarach 26 pp. przy ul. Klepa-|różnych instytucji i towarzystw. Po wigło- 
rowskiej. szeniu referatów i wyczerpującej dyskusji, 
Obrady odbywały się w sali Ogniska ofi-| uchwalono stworzyć jeden na całą Polskę Zw. 
cerskiego przy ul. Fredry. Zagaił je ociem-|ociemniałych inwalidów, któryby stał w kon- 
niały major Wagner, powoląwszy na przewo. itakcie z tow. pomocy inwalidom „Latarnia“ 


Inne żądania uchwalono przedłożyć miarodaj- 
nym czynnikom 

"Honorowym prez. wybrano majora Wa- 
gūera, rzeczywistym por. Kłaka, do wydziału 
Sieradzkiego i Kaczorowskiego ze Lwowa, 
Czerwińskiego i Nowaka z zachod. i Szłoj- 
za ze wschodniej Małopolski. 

Zjazd zakończył się obiaŭem, urządzonym 
przez miejską Elektrownię i święconem w 
Sokole. 

Równocześnie odbyło się też Wałne zgro- 
madzenie cztonków inwalidzkiej spółdzielni — 
„Spójnia. 


Przetarg na robotników. 


Co niedziclę zbierają się koło pomnika So- 
bieskiego setki ludzi, przeważnie murarzy i 
cieśli, aby dowiedzieć się, gdzie znajdą pracę 
i utrzymanie z jednej strony, z drugiej nato- 
miast, koło kawiarni wiedeńskiej panowie 
przedsiębiorcy śledzą za najpodatniejszym e- 
lementem wyzysku. Obserwując to wszystko, 
nie wydaje się, że jesteśmy w kraju cywilizo- 
wanym, ale het. gdzieś w starożytności, gdzie 
także się takie targi odbywaiy. 

W dwudziestym wieku musi robotnik, je- 
żeli pracować chce, chodzić na targ i sprze- 
dawać się, bo lak go przyzwyczajono. 

Widzimy, że setki lwowskich murarzy jest 
na bruku, ałe tych przedsiębiorcy pomijają. 
bo chłopa łatwiej wyzyskać. 

Czyż nie zawstydzi się władza i przedsię- 
biorcy, że pod ich okiem taki handel kwitnąć 
może. (rdzież jest prawo do pracy ? 

Gdzież jest przymusowe biuro pośrednic. 
twa pracy, chronione całym autorytetem wła- 
dzy? Czyż Polska to orient? 


Mimochodem. 


Wesołe pomysły obchodu 5-go Maja. 


Jak doniosły pisma, uroczystość rocznicy 
Konstytucji 3-go Maja będzie miała zgoła ad- 
mienny charakter od obchodów dotychczaso- 
wych. 

Zgodnie z zvczeniem prezydenta Wojcie- 
chowskiego pochodów nie będzie i wogóle 
świętowanie 3-90 Maja ma się odbywać „na 
wesoło”. Sypią się też przeróżne projekty, jak 
należaioby urządzić taki obchód o charakie- 
rze wesołym. Ustalono jak dotąd, że ma być w 
tym dniu wybrana „królowa Warszawy“, któ- 
ry to lytut ma przypaść najpiękniejszej z pra- 
cownie warszawskich. Z funduszów ueparta- 
mentu kultury i sztuki ma być wybranej przy- 
znany posag w kwocie 1000 złotych, 

„Naprzód“ krakowski zamieszcza na ten 
temat następujące uwagi: 

„Dotąd rzecz cała nie budziłaby zastrze- 
zeń. Niech że najpiękniejsza Warszawianka 
ma ułatwione wyjście zamąż. Ale olo zaczy= 
naia się deklaracje prywalne, mogące lę wy- 
brankę tylko oszałamiać, odciągać ją od nor- 
malnego trybu życia. ` 

Już jakaś firma złotnicza ofiaruje jej cenną 
broszkę: dyrekcja „Nowości“ — dwa miejsca 
w loży dyrekcyinej ua wszystkie premjery o- 
perctek itp. Czy nie bardziej na miejscu. by- 
loby lẹ szczodrobkwość zasląpić czemś pra- 
klycznem, odpowiedniejszem do skali życia 
obdarowanej ? 

Pozatem czytamy, iż istnieje projekt spro- 
wiadzenia do Warszawiy zespołu lajkonikowe- 
go z Krakowa. „Lajkonik“ ma w Krakowie 
rację bytu, jako tradycyjny obchód ludowy. 
„Wypożyczony Warszawie będzie tworzył ja- 
kies sztuczne widowiisko, nie mające przytem 
żadnego związku z dałą 3-go maja. 


Dalsze aresztowania w Bułgarii. 


SOFJA. 27. kwietnia (Pat). Śledztwo w sprawie 
zamachu na katedrę doprowadziło do odkrycia ka- 
nałów, któremi płynęły środki pieniężne dla spiskow- 
ców. W związku z tem aresztowano trzy znane osobj- 
slości w świeci: handlowy i llnansowym. a mianowt- 
cie dyreklora banku generalnego Kordovicgo, dyrek- 
iora banl.u bułgerskicgo Legiro i dyrektora iabryki 
bawełny Finciego. 


Nowiny z dnia. 


„DZIENNIK LUDOWY“. 


my. Powodu zamachu na życie nie zdołano ustalić, gdyż 
zmarły nie pozostawił żadnych listów ani notatek, 
którchy wyjaśniały krok jego. | 

I Tragiczny ten wypadek ciężko dolknął rodzinę 
zmarłego. Żywe współczucje towarzyszy ojcu $- p 


Łwów, 29 kwietnia) zasłużoncemu działaczowi w ruchu robotniczym i urzęd- 


NA 2 PRELEKCJE PROF. ANT. OSSIENDOW- 
SKIEGO. które odbędą się na dochód Śrndykalu Dzien- 
nikarcy posk. w sali Tow. Vuzycznogo w poniedzia- 
łek 4. maja „Cienie czarnych władców* i we wtorek 
5 maja „Płonąca Północ — Bilety w cenie od 
do G zł są do nabycia w księgami Sceylurtha, ul. 
Akademicka 6. —4 

SEKCJA KSZTAŁCENIA  NALCZYCIELI przy 
Związku naucz. szkół powsz. ukonstytuowała się dnia 
26 kwietnia 1925 r. przy licznym udziale sier nau- 


czycielskich. seminarialnych. szkół ćwiczeń 1 szkół 
powszechnych Sekcia ta posiawiłu sobie za zadanie 
utrzymanie ścisłego koniakin między semin. naucz 


a szkołą powszechną. celem | ogłębienia wykszlałcenia 
naucz semin. i szkół powszechnych, usunięcie prze- 
działu jaki do!ąd is niat między tymi dwoma odłamami 
sier nauczycielskich. oraz ujednoslajnienia 'programów 
Po zagajeniu wiceprez Związku naucz szkół 
powsz posła J. Smulikowskiego. zebranie wybrało 
przewodniczącego w osobie p. Barloniówny. Referut 
o zadaniuch Sekcji kszlalcenia. oraz konieczności 
| [forosumieniu niiędzy szkołą powszechna a semin 
naucz. wygłosiła p. Jaworska. Zarząd ukonstytuował 
si ew nasięjującym skłudyie przew p. M. Jaworska, 
zasi. przew. p P. Dąbrowski. sekr p. M. Smuli- 
kowska. skurbnik J- Zgodziński nadio weszły do za- 
rządu p. Buioniównn i p. Nadalińska. 
CzłoBkowi» Sekcji o rzymywać będą pismo pedag 


D 


p- i Ruch Pedagogiczny‘. Ustalono również sla- 
nowisko Sekei kszłałcenia naucz. wobec Sekcji ce 


SA 


minaryjnej T. N. W. a 
m porozumieniu z sekcją rozoraniczyč zakres dzia- 
lania obu Sekcji aby móe skotecmie współpracować 
około podniesieniu poziomu wak ważnej uczelni jak 
zakłady, które kształcą pionierów oświaly i kultury 
narodowej. 

TOWARZYSTWO OPIEKI NAD ZWIERZĘTAMI 
we Lwowie. ul. Wronowskich 10, II. p. które od kilku- 
dziesięciu lal pracuje nad wylępieni'm barbarzyńskie- 
go zwyczaju trzymania po 

skiądach koiów na sznurkach. marzenia ich głoden i 
okaleczania celem odstraszania lumentem 
Szczurów — podaje niniejszem do publicznej wiado- 
mości. że specjalne komisje będą w tym kierunku 
krążyć To mieście, przeprowadzać dochodzenia i skła 


dać raport. do wiadzy policyjnej. celeun. pociągnięcia 
1 


winnych do surowej odpowiedzialności. 

Komunikację autobusową ze Lwowa do 
Lubienia Wielkiego, Niemirowia, Szkła, Brzu- 
chowic. Janowa, oraz innych zdrojolwisk, let- 
nisk i miejsc wycieczkowych wprowadza od 
maja 1925 


Polskie Biuro Podróży „Orbis“ 


Bliższe szczegóły ogłoszone będą w ov- 
knach wystawowych biur „Orbisu” we lwo- 
wie. 


ul. Jagiellońska 20. (Mezanin). 


DWA ZAMACHY SAMOBÓJCZE KOBIET. K. KB. 
zam. przy w. Berka l. 6 usiłowała struć się subli- 
matem 

22-letnia Katarzyna P., zam. w Kleparowie w 
zamiarze samobójczym zażyła kwasu solnego Pogoto- 
wie rat. udzieliło desperaikom pierwszej pomocy, po- 
czem odwiozło je do szpitala 

NAGŁY ZGON. Karol Harsznicwicz, b. leśniczy 


zam. przy ul. Dekierta I. 3% zmar! ragle dnia 27. bm. 


w południe. Lekarz miejski dr. Doliński stwierdził 
zgon na zwapnienie naczyń krwionośnych i uđar ser- 
cowy 
cowy. 

PRZYPADKOWE POSTRZELENIE. 17-letniEuge. 
niusz Oleniec. uczeń tapicerski, zam przy ul. Cło- 
wej | 5, manipulując koło rewolweru spowodował 
strzał. przyczem został zraniony w prawą skroń. Od- 
siawiono go na leczenie do szpitala. 

19-LETNI ADAM DANEK. funkcjonarjusz poez- 
towv. został znaleziony bez życia obok loru kolejo- 
wego na Wulce Wszelkie poszlaki wskazują, że po- 


pełmł on zamach sumobójczy. gdyż w ręku jego zna- 
leziono rewolwer, z którego dany był strzał śmiertel- 


A = z I 
mianowicie postanowiono 


sklepach, piwnicach i; 


myszów i, 


|pikowi Kasy Chorych 
| ZI 
| 


SZPITALNEJ SALI. Wczoraj wieczorem w 
ul. 29-90 Listopada jakis osobnik jadąc rowerem 
Nr. 1161 przejechał 5-lelnią córkę Marji żukowej. 


Dziecko dcznaio ciężkich obrażeń wewnęuznych i z0- 
[sto odwiezione do szpitala przez Pogolowie rat. 

| Na ieczenie do szpitala przywieziono z Dołów, 
| pow. kowclskiego 13-letniego N  Dinera zranionego 
fw oko 77 i 5 ; 

ZUCHWAŁE WRADZIEŻE. Marja Penkala, zam. 
przy ul. Bielowskiego. doniosła policji. że jakiś opry- 
szck wyrwał jej z rąk yugilares zawierający 50 zł. 
w chwili gdy donosząca znajdowała się w klalce scho- 
dowei realności w której mieszka 0 0 M hi 

Rabuś uciekając w kierunku Pasażu Mikolascha 
rzucił zrabowuny pugilares. z którego zabrał pienią- 
dze. Poszkodowana zauważyła. że opryszek ten ste- 
dził ją od ulicy Akademickiej aż do miejsca napadu. 

Ondaj w nocy zbili szybę złodzieje w lokalu 
reslaurncyjnym Loescha przy ul. Bema i dostawszy 
się do wnętrza skradli 100 iluszek wódki, znaczną 
bość wiktuałów, spirylusn, oraz 9 krzeseł. Szkoda wv- 
nosi 1.500 zł. 
i Kradzieże 
i bez 


stosunkach 


ie świadczą o opłakanych 
pieezeńsiwa w mieście. 


i 


, ster 

| niósł policji. że -lemi syn jego Sanisław uczeń 
lm kl. wydziałowej. wydalił się z domu 25 b m; 
li dotychczas nie wrócił ! 


Z VŁICY Ludwik Dubik i Franciszek Mazur w 
lanie podchmielonym wsiedli do dorożki Manesa i 
kazali się wozić po mieście. Po sześciu godzinnej 
ljeździc spacerowej dorożkarz zażądał zapaly. Goście 
inie wyrównali jednak należytości i wywołali koło- 
| salma awaninrę. Wobec lego Manes przy pornoev po- 
lsterunkowych odwiózł swych pasażerów do areszu 
| Markus kamer jadąc ul św. Anny potrącił 
jkontuzjował inwalidę dni Marcina Zinelesa. Poliej 
arcsziowała lego woźnicę za nicostrożną jazdę. 

Jan Nlewajko i Jan Kedzior pobili ra pł Do- 
minikańskin Ewę Danczyszyn i wywołali awanturę 
i zbiegowisko. Osadzono ich również w areszcie. 
1 POPPE S — = : , cc 


t 
pI 


Aye ia h e Wa tapal. 


Dzika zemsta 
i W czasie ruskich świąt wielkanocnych, 


| wtargnęli nieznani sprawicy do sadu Francisz- 
ka Detonowicza w Gająch pow. Iwowskiegk 
'ì zniszczyli 100 drzewek owocowych, wartości 
'ponad 1.000 złotych. Była to dzika zemsta na 
| tle zalargu z gminą. 

j Policja aresztowała za podburzanie prze- 
l ciw poszkodowanemu i jako siln;:e pr'dejrza- 
|nych o wyrządzenie szkody: Jurka Gellera. 


| 
| 


"r. QB 


Związku Młodzieży PPS., skąd Wwynuszymy 

na Zgromadzenie Ludowe na placu Gosie- 

wskiego. z 
Niech 
Niech 


I. Maja Święto Robolnicze! 
proletarjal pracujący ! 

Niech żyje Młodzież Robotnicza! 

Niech żyje P. P. S.! 

ZARZĄD K. M. P. P. S. WE LWOWIE. 


żyje 
żyje 


Że sportu. 


CECHIE KARLIN — HASMONŁA 2: 0:1) 
Praska drużyna okazała się zespołen zgranym 
o dobrem wvrobieniu technicznem. uraczy napadu ce- 
chował jednak brak strzałów. wobec czego swej prze- 
wagi nie mogli uwidocznić w wyniku. W 10° zyskuje 
Sieuerman dalekin i sinym strzałem bramkę dla 
swych barw. podnieca to Czechów do intenzywniejszej 
gry. jednak silny wiatr. słupki bramkowe a nako- 
nioe Weissman w bramec nie dopuszczają do wy- 
równania W drugici połowie przewaga Czechów, któ- 
rzy 2 i B8* zdobywają dwie bramki i przechvlają 
zwycięstwo na swą stronę Schneider i Redler grali 
foui Sędziował p inż. Dudryk * 
GECHIE KARLIN — POGOŃ 1:0 (0:0) 
W pierwszej połowie gra otwaria. w drugiej prze. 
napa gości. W 23° zyskują Czesi bramkę, której sę- 
dzia niewiadomo z jakiej przyczyny nie uznał. Przesla- 
wianie graczy nie wyszło Pogoni na dobre, gra stała 
się z wh slronv chaotyczną Drużyna Pogoni miała 


w 


NA WŁASNY OHLEB, Razimior? Kona st. maj- | SWól zły dzień. grała bez amhicji. Sędziował bardzo 
kolejowy. zam. przy ul. Kordeckiego |. 26. do- | nieudolnie p. Bober. szczęście, że nie potrafil Czechów 


wyprowadzić z równowagi. 


Misirzostiwu kl B 

ORŁETA — JUTRZENKA 20 

LECHIA NH. — HASMONEA H 2:2. 

SPARTA HU -— CZARNI IT. 3:2. W Spracie gracze 
druzyny 

POGON 11 — DKES LiL. 

A Z. S5. — LWOWIANKA 

BIALI — KRESOVIA 30. 


} 


a:l. 


Mistrzostwo Polski: 
Łódź: Ł .K. S. — AMATORSKI K. S. 2:1. 
Warszawa TF ok ~S- POLONIA 3:1 (2-b* 


Lubln Li BLINIANKA — POGON (Wilno) 2:1, 


tas 


kraków PARDUBICE — MAKKABI 7:0. 
SLOVAN (Wiedeń) — WISŁA 5.2. 
CRACOVIA — PARDUBICE 3:0 

SLOVAN — WISŁA 1:0 


Wydział Gier i Dyse. P. Z. P. N przyznał Wiśle 
po 2 punkty w zawodach z Amatorskm RK. S. wobec 


ustawienia przez Amatorów nicuprawnionych graczy 
oplantów). 
Komunikaty 

x ZWIĄZEK AKAD. NIEZAL. MŁODZIEZY SO- 


; Heynka Tiutka, Stacha Bojka, Hrynka Gotta, j CJĄFISTYCZNEJ. Posiedzenie Zarządu odbędzie się 


Odstawiono ich do więzienia we Lwowie. 


| we Lwowie. 
| 


Zbliża się dzień Wielkiego Święta Robo- 
| tniczego. W dniu 1-go Maja, klasa pracuja- 
ca w całym wiecie bierze udział w' Święcie 
i solidarności robotniczej, aby zamanifesteiwać 
| swą siłę i wolę. My, jako młodociani rcbotni- 
icy, zorganizowani w Związku Młodzieży Pol- 
skiej Partiji Socjalistycznej nie możemy pozo- 
stać w tyle. Dziś, gdy reakcja szaleje i wy- 
ciąga swe szpony po inłode i niedośw,adczy kie 
serca walczących o lepszy byt i jutro, musimy 
istłanąć w zwiarlych szeregach wierni trady- 
cjom i rdeałom Wyziwolenia pracy 4 wyzysku 
|przy Czerwonym Szłandarze symbolu walki z 
| jarzmem niewoli kapitalist ycznej i 
! Niech Młodociani Robotnicy całege lwo- 
iwa wezmą gorący udział iw manifeslacji j 
pochodzie, niech tam nikogo nic zabraknie 
j Niechaj stary, podły Świat zobaczy szeregi 
'przyszłej armji robotniczej. 


| Rano o godz. 9. zbiórka przed: lokalem 


dnia 29. kwietnia t- m. w środę o godz. 7-mej wie- 
czorem w lokalu własnym Rynek 8. I p. 
A. Smulikowski. sekr st Dziurzyński, przew. 
x POSIEDZENIE NAUKOWE SEKCJI GEOGRA- 
FICZNEJ T. N. S. W. odbędzie się dnia 29. kwietnia 


(środa) o godz. I8-lej min. 50 w sali Instytulu (reo- 
gralicznego. Kościuszki 9, II. p. z nast porządkiem 
dziennym. Ref. Dr. - Noskiewicza. bibljotckarzu Mu 
zeum Dzieduszyckich Z zoogeogralji kolie Lwowa 

ZARZĄD ORGANIZACH INFROLIGATORÓW 
WE LWOWIE zawiadamia, że przeniósł swe biuro 
wraz Z biurem pośrednictwa pracy. z ol Ko- 


ralnickiej L 6. na m. Ossolińskich 1% Mp — 
Biuro otwarte codziennie od godz. 6-8 wieczór, w 
niedzielę i święta od godz i10—1 w poludnie. 

Jan Czernicki, przewodn 


|x| NADESŁANE. 
tę rnebrykę Relztrja ula oip ominta). 


Dentysta-Technik Józef Selzer 


Lwów, Gródecka 64 (naprzeciw kościoła św. Elżbiety) 
Pierwszorzędna pracownia sztucznych zębów na kauczuku 
i złocie. koron i mostków według najnowszych systemów. 

Udogodnienia w spłacie 


Opinja angielska. 
ŁONDYN. 28. kwietnia. (Pat.) Wiadomość 
o wyborze Hindenburga zrobiła niekorzystne | 
wrażenie na lut. giełdzie. Nowa pożyczka nie- 
miecką spadła na 97.75. Natomiast we Forei- 
gne Office wydane hasło, że wybory należy 
uważać za wiewnęlrzną sprawę Niemiec, gdyż | 


ograniczone pełnomochiciwa prezydenta mc. 
ga mieć tylko mały wpływ: na politykę zagra- 
niczną. Evening News pisze, że został obe- 
<nie złożony dowód, iż rewolucja niemiecka 
była tylko szwiindiem. Niemcy pozostały taki- 
Mi, jakimi były. Nowy prezydent Rzeszy jesl 
oddanym sługa cesarza, i (będzie w każdej 
chwili gotów zrzec się urzędu na rzecz Ho- 
henzollernów. Zwolna wracają ludzie, którzy 
doprowadzili Niemcy do ‘wojny. 

LONDYN. 28. kwietnia. (Pal.) „Morning 

« oslrzega sprzymierzeńców, że w ża- 
drym razie nie powinni obecnie zmniejszać 
swych sił wojskowych na Renie, poczem przy- 
pomina Niemcom, że klęska Marxa nie ozna- 
cza bynajmniej zniknięcia z widowni marszał- 

Focha. Times oświadcza, że wybór Hin- 
denburga stanowi dowód iż liczni wyborcy 
niemieccy są nadal takimi samymi monarchi- 
stami i wsltecznikami jak w roku 1914. 


Głosy prasy | francuskiej. 


PARYŻ. 28. kwielnia. (Pal.) Prasa dzi- 
siejsza stwierdza, że wybór Hindenburga o- 
statecznie rozprasza 'wszełkie dwluznaczności 
Owotidiene organ kartelu lewicy oświadcza, 
Że Francja, która dotychczas dawała tyle do- 
wodów| swiej woli pokoju i wspaniatcmyśl- 
ności, od chwili obecnej nie będzje już mogła 


Fatalne wrażenie wyboru Hindenburga zagranicą 


„DZIENNIK LUDOWY". 5 


iż według jego informacji żadna z nauczy- 
kielek nie może być posądzona o udział wi 
związku, ze skandaliczną aferą Stachurskiej. 
Sprostowaniem tem oddał ów nieproszony ©- 
piekum niedźwiędzią przysługę nauczycielkom, 
należącym do tego stowarzyszenia osobcim 
przeważnie wiekowym, których nikt o to nie 
posądzał, gdy obecnie po lem sprostowaniu 
jednak wywołał mnósiwło komentarzy, pod 
adresem owego ;bogobojnegy stowarzyszenia, 
zupełnie zreszlą nieuzasadnionych. 

i MEAE 


Przed 1-szym Maja. 


POSIEDZENIE KOMITETU MAJOWEGO 
odbędzie się we środę 29. b. m. o godz. 7. 
wiecz. przy ul. Ormiańskiej |. 2. i 

Wzywa się wszyslkie organizacje kląsowe 
do wysłania dełegatów. 

ZEBRANIE KOMITETU ZBIÓRKOW EGO 


odbędzie się we środę 29. b. m. o godz. 7-mej 
w lokalu Koła Młodzieży PPS. Rynek 1. 8. 
Wzywa się obie sekcje młodzieży, sekcję ko- 
biet PPS. oraz chcących wziąć udział w zbiór- 
de o przybycie na to bebranie. i : 
ZEBRANIE STRAŻY PORZĄDKOWEJ PPS. 
odbędzie się we środę 20. b. m. o godz. 7-mej 
wiecz. przy ul. Ormiańskiej 2. II. p. 
Wzywa się wszystkie organizacje klasowe 
aby na to zebranie wysłały wybranych przez 
się towarzyszy do straży porządkowej. 
U RR. PIIP S: 
o M. | o IE EA | 


Święto robotnicze. 


t 
Nouvelle żąda w związku z wyborem Hinden- 
burga natychmiastowego ogłoszenia sprawi- 
zdania w sprawie uchybień niemieckich wo- 
bec traktatowych postanowień o rczbrojeniu. 
Gaułois pisze: wybór Hindenburga wyjaśnia 
ukryty istotny sens oferty niemieckiej zawar- 
kia paklów gwarancyjnych. Zdaniem Pelit 
Journal sprzymierzeńcy powinni przystąpić 
dzisiaj do ostaiącznego rozwiązania żyłwe'tnej 
kiwiesiji bezpieczeństwa przedkiębiorąc przy- 
tem wszelkie Środki ostrożności. Matin prze- 
widuje, że Mała Enienla z całą uwaga będzie 
śledziła co się dzieje w Niemczech i wyraża 
przylem przeświadczenie, że przymierza o- 
bronne, klóre jeszcze kilka dni temu mogły 
być uważane za niemożliwie, leraz będą pra- 
iwidopodobnie zawarte w szybkiem tempie, j 
bez wszelkich trudności. Szereg dzienników, 
zwraca uwagę na lo, że na lerytorjum Nadre. 
mji Marx uzyskał większość ponad I miljon 
głosów, «co jest najlepszem i formalnem za- 
przeczeniem rzekomych okropności cktupacji 
francuskiej. 
Wrażenie we Włoszech I Ameryce. 


WIEDEŃ. 28. kwielnia. (Pal.) „Wiener 
Tageblatt“ donosi z Rzymu, że wybór Hin- 
denburga wywarł? wi rzymskich kołach poli- 
tycznych silne wrażenie. Ogólnie twierdzą, że 
faki len opóźni pacyfikację Europv o całe 
lata. 

NOWY YORK. 28. kwiïetnia. (Pal.) „N 
York Times“ zalecają zamknięcie kredytu 
Niemcom, aż do chwili wiyjaśnienia się sy- 
tuacji N. York Heraid and Tribune pisze: 
Niemcy wkraczają ponownie na drogę wiy- 
zwania świata, obstrukcji i odosobnienia eko- 
nomicznego i politycznego i same będą naj. 


zgodzić się na żadne nowe uslępsiwa. Ere więcej cierpiały z lego powodu Na mocy wkzorajszej uchwały Zarządu 
a ©. WWO EEEE EO E | ŻY iąZkU pracowników gminnych, w dniu 1. 


Zatruwanie życia mieszkańcom na (Gakrjelówce. 


Świetny Magistracie ! Ratuj swoich funkcejonarjuszy przed śmiercią od smrodów. 


W sąsiedztwie domów Funduszu Emery- 
talnego M. Z. E. ul. Bojowa, zamieszkałych 
przez 00 rodzin zmajdłuje się garbarnia „Peł. 
tis“. Niewiadomo jakiem prawem połączyła 
garbarnia wbrew przepisom sanitarnym swój 
kanał odpływowy, z kanałem odpływowym 
wspomnianych domów. Kilkakrotnie już ka- 
nal ów zoslał zupełnie zamułony odpadkami 
skór, szmal i drzewa, do tego stopnia, że piw- 
nice i praczkarnie w wspomniarrych domach 
zostały zalane kałem do wysokości | melra, 
a zapasy zimowe w piwnicach znjszczone. 

Przed Įrzema miesiącami na 'wsztczęly a- 
arm i zrobione doniesienie do Departamentu 
kanalizacji w Mągistracje dowjedzieli się mic- 
szkańcy, że kanał fabryczny jest bezprawnie 
wlaczony do kanału odpływówiego wych do- 
mów, „Że sprawę rozpatrzą i wydadzą odpo- 
wiednie zarządzenia... 

Jednakowoż dotychczas nic się nie zmie. 
niło; z kanału uderzają po kilka godzin lak 
silne smrody z padliny i siarki, że w' młej- 
scach ustępowych i (w miekzkaniach nie mo- 


| 


Z dnia. 


Nadzieje półgłówków związane w wyborem 
Hindenburga. 

„Słowo wileńskie“ pisało przed wyborem 
Hindenburga : 

„Hindenburg ma lal 78, w tem 60 uczciwej 
żołnierskiej służby. Człowiek. który sloi nad 
grobem nie łamie przysięgi na wierność dla 
republikańskici tandety, dla ustroiu narzuco- 
nego narodowi przez wrogów: i dezierlerów ( ?) 
Hindenburg jako prezydent — to znaczy, że 
restauracja monarchji iw Niemczech nie jest 
kiwiestją lat, lecz kiwiestją miesięcy. | 

A stąd wniosek : 

„Wiedy może i u nas przesianą twierdzić, 
z wielkim aplombem, że monarchista i fanta-| 
sta to jedno: i to samo'. | 

„Myśl niepodległa“ komentując powyższe! 


maja zakłady miejskie będą nieczynne a ruch 
tramwajowy ustanie. 

Jak nam donoszą, dyrekcja M. K. E. pró. 
bóje agitować wśród pracowników na rzecz 
Tow Li : łamania Święlą. > 
żna wyłrzymać. Nie dość tego, jeszcze Za-| Oslrzegamy przed prowokowaniem zgro. 
rząd garbarni wykopał kilkunastometrowy sze | madzonych ! a 
roki dól, wybrał z niego piasek i od roku| qea A 
zwozi do lego dołu wszelkie nieczysłościi z 


mani czasami nawel i żarzące węgle z Barzucanie sieci na warsztafowców 
o ni. Od przysypanych węgli zapalają się k 
olejowych w Stryju. 


nieczystości i llą się całemi tygodniami, za- | 
truwając dokoła powietrze w niemożliwy spo- Zacięty wróg 'warsztatowiców, który kilka 
razy ujemnie wyraził się o nich, osławiony 


sób, a lakże jak ną złość wywiesza się na- 
grzeciw okien wspomnianych domów! rozmai- zdobywca Stryja na papterze, z klórym war- 
te cuchnące skóry zwierzęce, które roją się| sztatowcy mieli kilka utarczek z powodu ich 
od miljonów much. obrazy, wróg 8-qodzinnego dnia pracy, uwa- 
Wielkim kosztem odnowione zeszłej je.|żając widać warszlalowców za tak potulnych 
sieni domy dziś są zniszczone mie do poznańła | baranów, iakiemi są robotnicy w sekcji kon- 
przez muchy. Wobec zbliżającego się lala gro. | serwacji. którzy pod lerrorem kołejomistrzów, 
zi len slan rzeczy wybuchem epidemji w do-|są przeważnie dzisiaj w PZK., agituje mię- 
mach zamieszkałych przez 90 rodzin funkcjo-;dzy warszlalowcami na temat przystąpienia 
narjuszy M. Z. E. i przeszło 300 dzieci. |tychże do PZK. Nie mając szczęścia u kon- 
Mieszkańcy owiych domów proszą Władze | duklorów, maszynistów i służby placowej, 
interesowiane, ażeby zarządziły zasypanie o-|ważany Lam jest z, takiego, któremu brakuje 
iwego cuchnącego dołu i zmusiły garbarnie |piątej klepki w głowie. Uruguje on w zarzą- 
do włączenia swego kanału odpływowego dt | dzie PZK. we Lwowie o adres Paderewskiego 
kanalu głównego. i Korfantego zapewne celem zawiadomienia 
ETETE ich, że nie długo na czele kolcjarzy pójdzie 
Kapa walczyć o ralusz w Stryju, odważa się 
teraz iść do tych, na których niedawno płuł. 
Należy się spodziewać, że wiarszialowky, 
zaciętego swego wroga polraktują tak. ażeby, 
raz na zawszie odechciało mu się między ni- 
mi agiiować. 
COW "R" "I T _ OREW" 


Różne. 

SKRZYNKI POCZTOWE W GDAŃSKU JAKO 
PROPAGANDA FILMOWA ANTYPOLSKA. W kino- 
teatrach gdańskich wyświetlają obecnie lilm propa- 
gandowy amtypolski Film przedstawia zatarg polsko- 
gdański o skrzynki pocztowe. 

ZBÓŻE ANERYKAŃSKIE DLA POLSKI W por 
cie gdańskim spodziewany jest pierwszy statek trans- 
portowy amerykańskiego zboża dla Polski Jest to 
statek „Gaspe“ o pojemności 2000 tonn. Przybędzie 
on w przyszłym tygodniu. 


. 
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niepoczytalne uwagi monarchistycznego świ- 
stka dodaje: 
„Kiedy pewnego smarkącza, zagmalwane- 
go zlekka w przedsiębiorstwo polityczne P. 
P. P. zapylano, czem się powodował, biorąc u. 
dział w zjeździe monarchistów rosyjskich, 
odpowiedział bez wiahania : 
— Rosja przytwiróci na tron Romanowów, a 
ci pomogą nam ukonslytuować jw Polsce u- 
strój monanchiczny*:! 
Co by: to było, gdyby monarchiści w Pol- 
mieli siłę. 
„Gdyby Świnia miała rogi.. 


Niedźwiedzia przysługa. 

W. niektórych dziennikach pojawiło się 
sprostowanie p. Ferd. Szczurkiewicza, jako 
przewodniczącego Stowarzyszenia chrześcijań- 
sko-narodowych naucz. — w którem zaznacza, 
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Działalność Polskiego Banku Przemysłowego. A w Naa PORE BAJKI: Towarzy 


W poniedziałek 27. bm. odbyło się zwy. „OLKUSZ“ FABRYKA NACZYŃ EMA- an RE u (Sz El > 
czajne walne zgromadzenie akcjonarjuszy pol- LJOWANYCH S. A. rozszerzyła znacznie swo | p. Lęk; gd dacie "i i ti A Fi net 
skiego Banku Przemysřowiego. ja prodikcję i zawudrmiała z Koncem rojki| SEA OMARE I LAKAY raicZneE 


Na 'wsiępie należy zaznaczyć, że Rada za- 1924 2.000 robotników, produkując miesięcz- M ge Łódzki 5: BE poa Pori A Gdy- 
wiadowicza tego banku rozstrzygnęła ostatecz. nie 450 tonn, podczas gdy produkcja w stycz- ra ( kai AE rancuskie LOSS. 
nie rzecz doniosłej wagi dla stosunków: gos- niu 1924 r. wynosiła tylko 160 tonn przy 1100) St M F3 zę: ać udowę portu w: Gdyni). 
podanczych i finansowych tej części kraju. ;robotników. Kapitały własne przeszacowano | ~ Es R a są eai AG 
Emigracja ta wyżłobiła znaczne szczerby w: „ „WOLBROM” FABRYKA WYRGBÓW 1659 gr 5 gdyż jest ‘ona. charakterystyczną 
zyciu gospodarczem Małopolski wschodniej. ONO NA Coxa ao Z ROCZNA w aiia AE oszczędnościowego a o- 
Szczególnie Lwów, przesadziwszy świetne swe, roku sprawozdawczego fabrykę. Przedsiębior=| w zowanego inflacją. Z chwilą s ger 
instytucje, przedsiębiorstwa, urzędy. do Włar-, stwo zatrudnia już przeszło 500 robotników mia się naszej waluty wkłady oszczędnościowe 
szawy, stał się posłuszną, pokorną, malutką Majątek przeszacowano na zł. 700.000. m wa dko i już w prudniu karo: do 
jej filją, z wielką szkodą dla kraju. | _JAWORZNICKIE KOMUNALNE KOPAL.) 1558.000" zł 3 AM Po 

Także i na walnem zgromadzeniu Banku: NIE WĘGLA S. A. wykazała zą okres spra-| "7. edłożonego bilansu otwarcia w zło- 
Przemysłowego uchwalono jeszcze w: r. 1019, wozdawczy czysly zysk w kwocie zł. 1,630964|, p” © wnika majątek w wysokości złotych 
przeniesienie siedziby tego banku do War-| Kapitał akcyjny zostanie przewańitowany na Ecah 150 e BA. a) EN kapitał akcyjny 
szawy. Na szczęście przeniesienie to nie na-i zł. 20,000.000. Wartość produkcji wynosiła w; |" 6000.000, b) na fundusz AGA. un 
stąpiło, a obecnie Rada zawiadowcza lego’r. 1924 około 12,000.000 złotych- e dk A ; A 


$ A ~ n 2 s "PIJ 636.150 gr. 84, z tem, że Kapitał akcyjny po- 

Banku postanowiła zreaswmować odnośną u.  _„GÓRKA* FABRYKA CEMENTU W to yt RE ania; 
chwałę wia sanaa -| -śteżyniać | SIERSZY S. A. przeszaącowuje swój majątek dzielony jest na 60.000 akcyj, nominalnej war- 
TESO à tości zł. 100 każda; wobec tego 150 dotych- 


siedzibę Banku we Lwowie. na przeszło 3,000.000 zł. z Saby snadók 2a Joa: sty 

Po zakomunikowaniu lej wiadomośd, TOWARZYSTWO DLA PRZEDSIĘ- REA = zj pó, ZWEI 
przez prezesa Rady p. Zygmunta Lewakow|. | IORSTW GÓRNICZYCH „TEPEGE". Ka- iiy A 5 ok w ią 
skiego, zabrał głos red. Fryling, godkreślając pilał akcyjny (podzielony na 600.000 akcyj) Według przedłożonego AE i bi- 
ŻE przeniesienie Banku do Warszawy, bytobyjPZeSzacowano na zł. 3,000.000. zaś fundusze | lansu za rok 1924, wynosi czysty zysk zł 
klęską lak dla tej instytucji, jak i dia kra ju, Tęzęrwowe ua zł. 1,913.579. APO BORG ZO Ja ta 
i dlatego uchwała Rady zawiadowiczej zasłu-! „, KSIĄŻNICA ATLAS, ZAKŁADY KARTO- zysku z r. 1923 zł 8.545 gr. 36. — Razem zł 
Gw na wykdkie uznarte. De Dwernicki zło-j SRAFICZNE I WYDAWNICZE SSA: fate Lion 70.770 ze, 31, Którą ło kwotę w” całości. pnzse 


> i : nie imieonjam i WIE, Między innemi pokrywa 40 proc. krajo-| MmMestono na rok 1925. „28 
Wda scale, podziekowanie imieniem | weto "zapolrzebowania ksiazek szkolnych daj, mieniem Komisji rewizyjnej przemavial 
wój Banku możliwy jest tylko na tutejszym | SZKÓŁ średnich 1 powszechnych. Kapitał ak- dr. Kwiatkowski, zalecając przyjęcie sprawo- 
gruncie, gdzie ma szerokie pole dla pracy! Yjny wynosić będzie po przewalutowaniu 20 dec i Wedi e M 
twórczej. Odstraszający może być przykład: 4025.000. | | > ; mea W. dłuższej dyskusji zabierali głos liczni 
Banku Krajowego, który przeniósłszy się do! „Ćmielów* Fabryka Poncelany i wyrobów| mowcy m. in. red. Fryling i dr. Strzemieński 
Warszawy przestał odgrywać w tej dzielnicy. ceramicznych S. A. zatrudniała w roku spra-; domagali się, by prawo głosu na walnem zgro 
poważną rolę. | wozdawczym przeciętnie 2.000 robotników w|madzeniw mieli właśćciele już 5 akcji (do- 
(swoich 3 fabnykach w! Ćmielowie, Chodzieży  tychczasowych 750 akcji), a nie jak jest o- 
) : s f ; — ii Marywilu. Kapitał akcyjny przeszacowiano na| becnie 10 akcji (1500 dotychczasowych). — 
Posiedzenie poniedzjałkowe zagaił prezes: zj, 900.000. Wartość miesięcznej produkcji wiy-| Uchwialono sprawę lẹ postawić na porządku 


Rady zawiadowiczej p. Lewąkowski, poczem.; nosi około pół miljona złotych. dziennym przyszłego walnego zgromadzenia. 
zabrał głos imieniem dyrekcji sen. Szarski i! Z dałszych przedsiębiorstw, finansowa- | Przemawiał dalej dyr. Krzysztoń, dyr. Padew- 
złożył sprawozdanie z czynności Banku. nych i kontrolowanych przez Bank Przemy-|ski, dr. Strzemieński przemawiał wi obronie 

Dyrekcja po 10-letniej przerwie przedło.! słowy, włymieniamy: źle płatnych urzędników, na co mu odpowiia- 
żyła bilans w walucie złotej. W. sprawiozdanitt: Polskie Towarzystwo Akumulatorowe w|dał sen. Szarski i prezos 'Lewakowski, pod 


m. in. podniesiono, z jakjemi lrudnoścjiamii Leszczycach koło Białej. „Gafota* Lwowska|j nosząc, że wielką troską banku jest byt za- 
musiał Bank walczyć w czasie inflacji i wy-! Fabryka Obuwia S. A. Pomorska elektrownia| jęlego w lej instytucji personalu. Po dyskusji 
nikłego stąd przesilenia gospodarczego. Po ,krajowa „Gródek“ w Gródku ma Pomorzu| przyjęto sprawozdanie do wiiadomości, priczem 
wpeowiadzeniu pieniądza pełnowartościowego: S. A. Fabryka konserw Zygmunta Ruckera| wybrano ponownie na wniosek p. Abrahamo- 
kraj był agołocony z kapitału. Wyslarczy nad-! S. A. Zakłady amunicyjne „Pocisk“ S. A. (za-iwicza do Rady zawiadowicziej p. Stefana Ba- 
mienić, że 'wartość obiegu pieniężnego pod | trudniały w swych zakładąłh na Pradze oraz| czewskiego, dr. Stanisława Badeniego. inż. 
koniec 1923 r. wynosiła około 70 miljenówi|w Rembertowie pod Warszawą przeszło 5000] Stan. Kremera i p. Zygmunta Szuląkiewicza, 
złotych, oo odpowiiada niespełna kwocie zł. robotników). Polskie Zakłady Chemiczne „Ni-|a w miejsce dr. Wlad. Jahla wybrano dr. Ta- 
2.50 na głowę ludności. | trat“ S. A. w Warszawie. Francusko-Polskie | deusza Dwernickiego, ponadto koopicwano do 
Okres inflacji wyczerpał prawie doszczę-| Zakłady samochodowe i lotnicze w Warsza-| Rady zawiadowczej dr. Stan. Pilata. 
tnie fundusze obrotowe instytucyj kredyto- | RYN NORWAY: r E NAE 
wych, gdyż iw czasie deprecjacji pieniądza mu- i = 
siały one lokować płynne środki w wiarto-| ą 
ściach rzeczowych, zwłaszcza, że nab nie | i j j 
walut obicyich leuia iw celach wachiy] Kolejowe Dyreke I lwowskie pod rozwagę. 
było zabronione przepisami dewizowiymi. Piękne okolice skolszczydny za kilka ty-|ożywiłby się znacznie ruch osobowy na tym 
Kryzys w przemyśle i handlu odbił się| godni ożywią się ruchem pragnących odpo- | odcinku, przezcoby i dyrekcja miała dochód. 
ujemnie na bilansie handlowym Banku, który |czynku po całorocznych trudach w mieście. | Ludność Stryja wyjeżdżałaby do krewnych i 
od marca 1924 wykazuje stale rosnący nie- Począwszy od Skolego aż do Ławecznego set-| znajomych, mając możność spędzenia kiłku- 
dobór. Dyrekcja, licząc się z faktem, że 90 ki osób z dziećmi korzystają”% dobrodziejstwa | nastu godzin w górach. Dotychczasowy po- 
procent dochodów pochłaniały w ostatnich | natury. ciąg 1711 nie ułatwia wyjazdu po za Skole 
czasach wydatki na administrację, podatki | Największa ilość znajduje się od Skolegojna dłuższy czas, gdyż już za 5 godzin pociąg 
itp., przeprowadziła wi ciągu r. 1924 redukcję! do Tuchli. W interesie tych szukających zdyro-|ten wraca. Zaprowadzenie tego pociągu ran- 
swego personalu z 885 do 530 osób i zwi-|wfa i odpoczynku leży, ażeby pociąg docho-|nego ze Stryja do Tuchli na czerwiec. lipiec 
nęła Oddział w Nowym Sączu. idził ze Stryja nie do Skolego, jak dotychczas,|i sierpień byłoby prawdziwiem dobrodziej- 
Poniżej przedstawiamy działalność kilku; jecz do Tuchli, tak. jak przed wojną było. |stwem dľa całej okolicy Stryj — Tuchla. 
towarzystw. przez Bank założonych i finan. | Z zaprowadzeniem tego rodzaju komunikacji —:::— 
sowianych : BA RW SACZ ORNE RE” A ACZ NYTRAA 
„CHODORÓW'* AKCYJNE TOWARZY-|" 


STWO DLA PRZEMYSŁU CUKROWNICZE:- "OE PAD wi alu iataf.. 
GO rozwijało się wi roku sprawozdawczym Walne Zgromadzenie Ochrony lokator. zu A OAZA 
oz yi kor da pik > kawi żak oj: W ub. niedzielę odbyło się walne zgroma- | katorów. Między innen uzyskano należytą 
został przewalutowany na kwotę 9,700.000 zł | qonie wspomnianego towarzystwa, w sali reprezentację w Urzędzie rozjemczym, oraz 
przy ul. Bouriarda. Zrzeszenie to liczy obecnie | stworzono Obytw. Komitet Rozbudcfwy miasta. 


z których przypada zł. 6,250.000 na kapitał | 


akcyjny, 6.000 członków W dyskusji zabierali głos p. Landau i 
POLSKIE FABRYKI MASZYN I WAGO- Obrady zagaił tow. dr. Dręgiejwicz, stwiier- |p. Samii Ostatni woa się, aby 
NOW. L. ZIELENIEWSKI S. A. zamknęła o- dzając faki małego zainteresowania się lo-|2 członków! wydziału T. O. L. wieszło do 
kres gospodarczy 1923/24 poważnym zyskiem. | katorów najżywotniejszą dła siebie sprawą o0- Rady miejskiej, i ażeby w nowym komitecie 
Kapitał akcyjny wynosi po przewarulowaniu | brony własnych praw. rozbudowy. mającym być siworzonym przez 
zł. 7,500.000, fundusz rezerwowiy zł. 2,330.000 Sprawozdanie kasojwe złożył p. Grygla- |rząd, reprezentowani byli należycie iokatorzy. 
WARSZAWSKA SPÓŁKA AKC. BUDO-|szewski. Dochód tow. wynosił w ub. roku W  kofidu zarząd uzupełniono nowłymi 
WY PAROWOZÓW. Kapitał akcyjny Spółki! 8.856 zł. rozchód 5.070, stan gotówki 2.220 | członkami w osobach red. Heschelesa, dr. 
wiynosi obecnie zł. 2,500.000, zaś rezerwy o-| złotych. Hollandra i Ornsteina. 
koło zł. 5,400.000. i Tow. dr. Dręgielwicz złożył następnie —:: 
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Xitevatura, nauga, sztuka. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: 
sroda, o godz. 7.30 wiecz. „Twórca” (ostatnia 
50-prot. miżka). 

Czwartek. o godz. 7.30 wiecz. „Maskarada na 
poddaszu” 

Piątek, 1. maja. o godz 3 popoł. „Sen nocy 
tetniej” (uroczyste przedstawienie z powodu święta 
sobotniczego ). 

Piątók, o godz. 7.30 wiecz. „Maskarada na pod- 
dasz“, 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO. ul. Gródecka sh 


Środa. o godz. 1.30 wiecz. „Wielka Księżna 
chlopiec hotelowy”. 

Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. „Świi, dzień i noc” 
(z pp. Dabiaką i Orzechowskim — 50 proc. zniżki). 


Piątek, o godz. 7.30 wiecz. „Wielka Księżna i; 


Shlopier hotelowy". 


REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI. ui. Słoneczna: 


_„DZIENNIK LUDOWY". O OOOO 


„CASANOYA". Niczliczone miłosne przygody 
słynnego na świat cały włoskiego awanturnika Casa- 
novy, który swego czasu zajmował swoją osobą niemai 
całą Europę. u szczególnie pobyl Casanovy na kró- 
lewskim donec Stanislawa Augusta i słynny jego 
pojedynek z hr. Branickim — oto treść opery Ludo- 
mira N nad którą cały nasz zespół pracuje 
ol szeregu tygodni. Dekoracje do tej opery pendzla 
Drabika sprowadziia dyrckcja z opery warszawskiej. 
Różycki. bawiący we Lwowie, obecny jesi na ostatnich 
próbach 

KASA MIASTOWA sprzedaje biiety wstępu do 
wszystkich teairów przy ul Klemenivny Tańskiej od 
godziny 8 rano do 230 popol. 


CYRK A. KORNACKIEGO, Kopernika 33, 
czwartek, 30. kwietnia 1925, 
| uroczyste otwarcie sezonu. 
| Na czele zespołu cyrku 'warszawiskiego 
| DYR. STAN. MROCZKOWSKI 
oraz najwyższa Światowa atrakcja 
ZYGMUNT BREITBART 


~ 
4 


Rawie Ruskiej tow. Fróhlich: w Sokalu tow. dr. Drę- 
giewicz; w Nadwórnic tow Ceglowski; w Bitkowie 
tow. Markowska i Gazek; w Schodnicy low. Szafrań- 
ski; w Stebniku tow. Morawki: w Bolechoswie tow. 
Aleksiewicz; w Dolinie tow. dr. Moldauer. w Skolem 
tow. Jan Gocek; w Broszniowie tow. dr. Siarkiewicz; 
w Rypnem tow .Jakób Inwał: Synowódzko-Skole tow. 
Delimata:. w Tumce tow. Bujakowski: Sokoliki-Sianki 
tow. Bieńkowski; w Wygodzie tow. Lewkowicz; w 
Ustrzykach tow. Guterwil. w Tarnopolu tow. Szu- 
mański i 

* ODSŁONIĘCIE SZTANDARU P. P. S. w Sokaku 
odbędzie się łącznie z Uroczystością Święla Robot- 
niczego w dniu 1. maja — przemawiać będą tow 
dr. Dręgiewicz i tow. Słoniowski. 


kowie tow. Klimek; w Chodorowie tow. Maksamin; w 
| * ZEBRANIE PARTYJNE DLA CZŁONKÓW I 
į SYMPATYKÓW P .P S. odbędzie się w Stryju we 
; czwartek dnia 30. kwietnia o godz. 7-mej wieczór 
|w lokalu Z. Z. K. przemawiać będzie tow. Sokołowski 
= sekretarz P. P. S. w Chicago na temat: Socjalizm 
r Ameryce. | 
c ZZ 


Sroda, o godz. 7.30 wiecz. „Clo-clo“. król żelaza, mistrz w gięciu sztab żelaznych | 
godz. 8-mej wieczorem. Bilety do o. 


Piątek, a godz. 7.30 wiecz. „Clocio“. 
A wa E ks handlu S. Gabryela, Legjonów 1. 3. 


TEATR ŻYDOWSKI (Dyr. S. M. GIMPEL. 495—2 


4 
| § ZGROMADZENIE ŻYD. ROBOT. STOLAR- 


| 
| 
| 
| 
Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. „Clo<ło'. Ze ec | i rozrywaniu łańcuchów. Początek | ruchu robotniczego. 
| 
| 


i SKICH odbędzie się w środę 29. kwietnia b. r. o go- 


ui. Jagiellońska L. 11 ERSTE TEE ROEE r RA | dzie 6.iej wieczorem. w sali przy ul. Kotłarskiej 2. 


Śnoda z p. kaniewską i Brejtmanem — „Alma | 
gdzie mieszkasz”. 


Księgamnia Społeczno-Naukowa 
we Lwowie. Pasaż Hausmana 9. Tel. 30-48. 


Sprawy partyjne. 

== | * POSIEDZENIE O. K. R. P. P. S. odbędzie 
LUTNIA ROBOTNICZA 2 zł 50 gr.|we czwartek o godz. 
jul. Sykstuskiej |. 
lezłonków O. K. R. jest konieczna. 


| Na porządku dziennym: Sprawy zawodowe i 1-szy 
|Maja: Wolne wnioski. Zarząd. 


-mej wieczór. w iokal 
Mp: w ada pz | x| OGŁOSZENIA. | 


UROCZYSTE PRZEDSTAWIENIE Z POWODU! + ZGROMADZENIA W DNIU 1. MAJA odbędą się |Małopolski Zakład Odzieży 433 


ŚWIĘTA 3-go MAJA. W niedzielę o godzinie 3 popol. | z udziałem następujących referentów : : 
adbędzie się przedstawienie „Kilińskiego. Bilety | We Lwowie poseł tow. A Hausner; w Bory- 
wcześniej zamawiać i nabywać można w gmachu | sławiu poseł tow. 


przyjmie do swojej fabryki koniekcyjuej 


w Drohobyczu pousel Przekrawacza uzdolnicnego i kwali- 


azkoły um. Tańskiej-Hofmanowej rodziennie od godz |jtow. Smulikowski: w Stryju tow. Sokołowski; w Sta- | fikowanych czeladników krawieckich. 
12—2 i pd 5—7, w dniu zaś 3-go Maj od 10—12 w |wisławowie tow. dr Herschtal; w Kołomyji tow. Sl. | Zgłoszenia w Dyrekcji Zakładu przy ul. Szpitalnej 1. I. p. 


południe | Löwenstein; w Samborze tow. 
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Mały otwarł oczy. Prawdopodobnie spodobało mu się to, co 
ujrzał, bo na twarzyczkę jego wyszedł uśmiech, tęskny. delikatmy 
i nieskończenie smutny uśmieszek dziecka, które w ciągu całege 
swego życia nie najadło się nigdy do syta. Kobieta, usłyszawszy 
jego słosik, przypadła z płaczem do ręki Cieśli: 

— Wszystko dobrze — rzekł — wszystko dobrze. Będzie 
zdrowe... nie lękaj Się... 

Uśmiechnął się do dziecka. 

— Już jest iepiej... nie będziesz czuł boleści. 

A. do mnie odezwał się: 

— Czy jest coś piękniejszego nad dziecko ? 

Ludzie stojący przed drzwiami, poczęli opowiadać jedni drugim. 
co się stało. Gwar wzmógł się... naraz wybił się głos kobiety, pro- 
szącej © przepuszczenie jej do wnętrza. Tłum roztąpił się i uka- 
zała się kobieta z zawiniątkiem na ręku. Było to chore dziecko. 
Niewiem, co mu brakowało... prawdopodobnie i matka nie wiedziała 
również. Upadła do nóg Cieśli i poczęła go błagać. Rozkazał jej 
powstać, poczem wziął dziecko na ręce, spojrzał mu w twarz i pe- 
grążył się w modlitwie. 

Gdy je za chwilę oddał, jęła mu się bacznie przyglądać. Coś 
się musiało stać, albo przynajmniej wierzyła, że się stało, bo wydała 
radosny okrzyk i znowu osunęła się do stóp Cieśli, ujęła kraj jego 
szaty, całując żarliwie. Wieść o uleczeniu rozeszła się błyskawicznie 
wśród tłumu... i oto coraz więcej ludzi poczęło się cisnąć... kula- 
wych. suchych, ślepych. 

Czytałem niedawno o cudach w Lourdes i wiem, że nowoży- 
tna wiedza tłumaczy ten rodzaj leczenia, dowodząc, że silna sugęe- 
stja, z poświadomych wypływająca źródeł, może wzbudzić nowe 
siły życiowe i to nawet przy czysto fizycznych chorobach. Rozu- 
miałem to dobrze ale mimo to nie mogłem się obronić jakiemuś 
niepokojącemu wzruszeniu. ` 

Wiem jakby poto, abym się miał z kim podzielić mami nie- 
miłemi uczuciami — do izby weszła Mary Magna. Nie przemówi- 
łem ni słowa; stanęła cicho na uboczu, trwająg bez ruchu. Ludzie 
spoglądali na nią ukradkiem, biorąc ją zpewnością z powodu jej 
odrębnej urody i kosztownego stroju za jakąś zagraniczną księ- 


Denaciewicz; w Czort- | WIKKANEWK OCZNE: 
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céw. | rzecz naturalna, tyiko w takiej dzielnicy mogło się wyda- 
rzyć, gdyż tylko tam biegają dzieci nocą po ulicy. Jedno dziecko 
dostało się pod przednie koła samochodu... i leżało tak strasznie 
poszarpane, że zgroza ogarniąła nie tylko przy dotknięciu go ale 
nawet przy patrzeniu na nie: drugie samochód odrzucił do śŚcieku. 

Nad niem stała stara kobieta i wznosząc ręce do góry, z prze- 
rażenia i wściekłości krzyczała głosem tak Gckropnym, jakiego nie 
słyszałem nigdy w życiu. Jej krzyk zerwał na nogi całą dzielnicę... 
i nim ktokolwiek z nas mógł wysiąść z samochodu, już zbiegli się 
ludzie conajmniej z dwudziestu domów. 

Pierwszy wyskoczył Cieśla. Rzuciwszy wzrokiem na ciało pod 
kołami. poznał, że tu już niema ratunku. Potem podkiegł do ścieku 
podniósł ranne dziecię i wziął je w ramiona. Usiadł na kamienin, 
patrzył długo w biedną, wykrzywioną twarzyczkę i szeptał głęboko 
smutne, łagodne słowa. W pobliżu płonęła latarnia... można było 
widzieć tak twarz dziecka jak i rysy Cieśli. 

Zbliżyła się kobieta, prawdopodobnie matka zabitego dziecka. 
Spojrzała, na zmasakrowane ciało pod kołami, wydała jęk przerażliwy 
i padła zemdlona. Ukazał się mężczyzna, jak się zdaje ojciec, nad- 
biegli też i inni krewni, otaczając samochód i ofiare. 

Podszedłem do Cieśli : 

— Czy dziecko nie żyje? 

Odrzeki : 

— Sądzę, że będzie żyło. 

A widząc, że naciskający itum uśrudnia wszelką akcje ratun- 
kową, podniósł się, pytając: 

— Ökad to dziecko ? 

Ktoś wskazał dom, a on poniósł swe brzemię do wnętrza. 
Zianim opuścił dziecię na łóżko, położył mn ręcena czole, przymknął 
oczy... i jakby pogrążył się w modlitwie. Słyszałem coraz bardziej 
wzrastający hałas na ulicy, skierowałem się tedy ku drzwiom, 
a wyjrzawszy przez nie, zobaczyłem, że rodzina Stebbinsów znajduje 
się w okropnem położeniu. Ludzie wywłekli z wozu Bertiege i szo- 
fera, szarpiąc ich i mioiając groźby, wrące nienawiścią i żądzą ze- 
msty. Biedny Bertie wrzeszczał również. usprawiedliwiając się, że 


8 „DZIENNIK LUDOWY“. Nr. 98 _ 


pasa BUCHOWIECKI artysta w Tarnopoln zgubił dowód | Pa a izolacyjna, dachowa. cement, gwoździe, taczki, : UNENAZNOM zgubioną książeczkę wojskową z doku- 
osobisty, który unieważnia, | okucie budowlane najtaniej w handlu żelaza M. mentami na nazwisko Krypner Jan, wydaną przez P.- 
| KIERSKI, Lwów, Pasaż Mikolaścha. K. U. Lwów. 23—1 


AEÓW "OR OR D md L Ta) spo 
Specia chorób vener: Dr. SCHWARZ | 
kundar. szpitala powsz., Lwów, Słowackiego 4 (na-| 


łó d d d 

po eaten diaa aans met | Zarząd Spółdzielni Spożywczej $ o. y aura Fillenbaum 
1 LJ 

onduktorów Ko ejowyc prdynuje od 3—6 popołudniu ul. Żólkiewska | L. 33. 


cową. Telefon 16—61. 
Ig we Lwowie przy ul. Gródeckiej 127 ma 


W chorobach skórnych i wenerycznych 
R sokundarjusz klinik wiedeńskich, b. sekundarjusz Szpitala 
Państwowego we Lwowie 6—1 


E zawiadamia swych członków, że w myśl Hurtownje del 19—61. natajlicznig: 
j uchwały Walnego Zgromadzenia z dnia do DIS nag Matopat 


) i ske, fabryki rowerów 
26. lutego 1924 deklarowany udział do „WAFFENRAD STEYER“ 


Pierwsza rata 10 zł. 


Wastępne trzy, ozekiem É E 
P. E. O. P 


$. ełnej kwoty posiada również na składzie rowery »Pucha< i inne, Oraz 
MARJAN DAJEWSKI | P J y iS w części składowe rowerów i sprzędaje je wyłącznie 
we Lwowie Akademicka 20 IO- ZŁ. a po cenach konkurencyjnych. 479——1 


| Jakób ROSENMAN, bwów, Akademicka 23. 


A musi być po myśli ustawy Dziennika $ $ | Zlecenia z prowinoji załatwia się odwrotnie. 
j Rozporządzeń Rzeczypospolitej Polskiej ż | Własny warsztat roparsoyjny* * 129—6 

wpłacony. Członkowie, którzy deklaro- WE an 
j wanego udziału do kwoty 10— zł. do O 307, taniej niż E 


5 dnia 15 maja b.r. nie uiszczą, zostan 
J ; % A 4 | DYWANY, chodniki, portjery, firanki. OTOMANY, łóżka, 
bezwarunkowo z listy członków wy- | kanapki składane. materace, poduszki rosharowe i z mor- 


Dokładność czasu 
i piękność iormy 
daje fabryka 


R kreśleni. | skiej trawy — połeca znana z taniości F-a 
TZ Radi E.. KORENBLIT 
: LA LWÓW, BRAJEROWSKA 4. 47%0—4 


. 


Sandały wiedeńskie || 


znanej marki „Herkules“ 451—5 


męskie damskie dziecinne 
"ZI 15—17 zł 14—16-50 Zł 7—12:50 


Magazyn „CHIC” Lwów, Leona Sapiehy 27. 


Inserujcie | 
w „DZIENNIKU 
LUDOWYM | 

| 


za Zł 33. — 


Do nabycia w pierwszorzędnych 
magazynach zegarmistrzowskich 


preria naczeln. redakt. i m Odpow. RTSP SKALAK. — Dnk. Lud. Sp. Tow. Wyd., Luo ul. L. Sapiehy 77 — Tel. 406. 


50 


to nie jego wina. Oni atoli wołali, że nie powinien był jeździć po 
ich dzielnicy na swym wspaniałym, wielkim samochodzie... dlaczego 
nie ogranicza się do jazdy po swej własnej dzielnicy, dlaczego nie 
zabija dzieci ludzi bogatych ?... 

Jakiś człowiek uderzył go w twarz i obalił na ziemię. Pani 
Stebbins krzyknęła głośno i wyskoczyła z wozu, by mu nieść pomoc, 
lecz w tejże chwili gromada kobiet rzuciła się na nią; mężczyźni 
napierali na szofera. W pobliżu leżała wielka kupa cegieł, a przy- 
tem ci cudzoziemcy mieli z pewnością noże w kieszeniach. Małe 
towarzystwo zostałoby bez wątpliwienia rozdarte na sztuki, gdybym 
nie wpadł na myśl przywołania Cieśli. 

Diaczego to uczyniłem ? Prawdopodobnie dlatego, że widziałem, 
jak tłam roztępował się przed nim, gdy szedł niosąc dziecię w ra- 
mionach. Wiedziałem że sam tu nic nie poradzę i że zanim zdołam 
przywołać policjanta, będzie jaż pó wszystkiem. Opowiedziałem 
Cieśli, co się dzieje, a on wybiegł, natychmiast na ulicę. 

' Ukazanie się jego podziałało jak czar. Ci biedni cudzoziemcy, 
w przeważnej ilości katolicy, nie widzieli w nim aktora kinowego... 
przedstawiał im się jake coś nadzwyczajnego, cudownego. Przemó- 
wił tylko kilka słów do tłumu, wyciągnął ręce... i uczyniono mu 
wolne przejście aż do zagrożonych. Rozpostarł przed nimi ramiona» 
jakby ich brał w obronę... to było wszystko. 

To prawda, że nie zaniechał przy tej sposobności wygłosić 
mowę. Ponieważ uratował życie Bertiemu, było całkiem naturalne, 
że nikt się temu nie sprzeciwiał i że członek nowej generacji mu- 
siał w milczeniu przysłuchiwać się politycznym i socjologicznym 
wywodom, ktore dotkliwie raniły wszystkie jego zapatrywania, 
i uczucia. I Bertie słuchał... jestem przekonany. że nie zaprotesto- 
wadby ni słowem nawet wówczas, gdyby mógł mówić, co na razie 
aniemożliwiał mu ciężki cios, otrzymany w twarz. 

— Moi przyjaciele — paczął mówić Cieśla — zostawcie przy 
życiu tych nędzników. Pijawek, wysysujących życie biednych, jest 
tak wiele, że pojedynczymi uderzeniami nie można ich niszczyć... 


rodzą się coraz nowe. I co gorsza: gdy ich zabijecie, zniszczycie 


w sobie to, co was nad nich wywyższa, co wam daje prawo do 


zycia. Zmiszczycie cnotę dobroci i cierpliwości, te klejnoty biednych, 
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czyniące ich królami w państwie miłości. Nie naśladujcie zbrodni 
swych cięmiężców ! wzbogacajcie się mądrością, aby położyć kres 
niewoli świata, nie plamiąc własnych serc. Przez tyle wieków by- 
liśmy cierpliwi, czekajmy jeszcze czas niejaki... O mój iadu, mot 
ukochani biedacy ! w solidarności uciśnionych, w braterstwie leży 
przyszłość wńsza. Niech bogaci idą ku pewnemu potępienin, które 
ich czeka... my nie plammy naszych rąk ich krwią. 

Znowu wyciągnął majestatycznie ramiona : 

— Ustąpcie! niech odejdą ! 

Nie wszyscy słyszeli i rozumieli jego słowa. stojący jednak 
w bezpośredniej jego blizkości dali przykład. W milczeniu poczęte 
usuwać się od samochodu. Zwłoki dziecka, nakryte płachtą, złożono 
na trotuarze. Cieśla zwrócił się do Stebbinsów : 

— Droga już wolna... możecie jechać. 

Wszyscy czworo, napoły oszołomieni, usłachali natychmiast, 
Cieśla podniósł jeszcze raz głos: 

— Pijawki krwi ludzkiej, pożeracze ciała ludzkiego, idźcie 
swoją drogą! Idźcie ku zgubie, która czekh pasożytów I 

Motor począi huczeć, wóz ruszył. Stłumiony pomruk dał się 
słyszeć w tłumie tu i ówdzie wydarł się okrzyk wściekłości ale nie 
podniosła się ani jedna ręka. 


Samochód znikł. Cieśla stojąc ciągle na alicy, jął wygłamać 
mowę socjalistyczną. 


XXI. 

Zamilkł dopiero wówczas, gdy ku niemu przecisneła się jakać 
kobieta i ujeła go za rękę, łkając: 

— Panie... mój chłopczyk... moje zranione biedactwo... 

On przemówił : 

-— Dziecko potrzebuje mej pomocy... muszę iśc... Nie wcho: 
dzić do izby — dodał, widząc że cisną się za nim — dziecię po” 
trzebuje powietrza. 

Wszedł do wnętrza, ukląkł przed łóżkiem i położył ranionema 
rękę na czole. Matka, smukła, ciemna Meksykanka, stała opodal, 
i nie ośmielając się poruszyć... wodziła tylko tępym wzrokiem od 
jednego do drugiego, z twarzą pełną przerażenia. 


